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Dwie uroczystości na Śląsku.
139 rocznica Konstytucji 3-go Maia — 10-leth a j l l  Powstania 

Górn ośląskiego.
KiiżdySnaród przeżywa pewne uroczy­

s te  ; ehv ile, które mają wpływ  na dalsze 
jego los/g W  tych chwilach zamyka całą 
dawną przeszłość, ,aby potem w  obchodo­
wych przez następne pokolematroóznicacli
0 nich wspominać i czerpać zaehętę’;do dal­
szych wysiłków na drodze swego rozwoju.

Jedną z niebeznieoznych clrw il. jakie 
nasz Natód przeżył by ły  chwile, w któ- 
1‘ych p " ż ę ła  się i przyoblekła w szaty re­
alne 1. z w. Konstytucja 3. Maja, uchwa­

lona w 1791 r. Smutne czasy przeżywała 
ówczesna Rzeczypospolita Polska. Ze 

wszystkich stron otoczona wrogami, szar­
pana przez obefel potencje, które rządziły 
się w  Polsty jak u siebie w  domu nikła
1 kurczyła się na kartach Europy. Zanie­
pokojeni takim stanem patrjoci polscy po­
stanowili zabrać się do ratowania Polski 
przed upadkiem.

Niezapomniane, świetlane postacie 
Stan. Małachowskiego, Ignaceg-o Potoekie-

ks. Hugona Kołłątaja,^Stanisława Sta­

szica, Sołtyka, Michała Znlncłły i wielu in­

nych stają w  rocznicę dzisiejszą jak żywe 
i przypominają, że przed żadną nie należy 
się cofnąć ofiarą", kiedy jest zagrożona 
wolność i niepodległość O jczyzny; że na­
leży bezwłocznie naprawić błędy, które 
spowodowały 'Osłabienie silnej ongiś 
Polski.

Oóż dawała Konsty tm-.ja Sj.MajajSaro- 

dowEaa
Dawała w  formie ewolucyjnej narazie 

pewne, wyrównanie różnic .stamowych. Do­
puszczała z .jednej strony szlachtę do za j­
mowania się handlem na równi z mioszcza- 
nmami, mieszczan zaś usamodzielniała 
w  miastach, które odtąd rządziły się pra­

wem miejskie.in, niezależnie od starostów. 
Mieszczanie, którzy dosłużyli się rangi

wojskowej kapitańskiej, mogli być nobi- 
i litowani. Oprócz tb'|o dostęp do stanu 

szlacheckiego przysługiwał wybitnym 
jednostkom stanu mieszczańskiego.

Lud rolniczy -—  otrzymał również opie- 
krakonstytucji, jakkolwiek nie rozwiązy­

wała w  zupełnośki zależności chłopów od 

dziedziców. B y ł to jednak początek 
uwłasz^ze.nm, krok naprżdd w  konserwa­
tywnych zasadach panującego dotychczas 
stanu szlacheckiego.

Prawo o miastach, opieka nad ludem 
stworzyło nowe wartości w  życiu narodo- 
wem, p&walało  potęgować;? dalszy po­
stęp i dąlsze ^.biegjeni.; czasu reformy.

Dalej zmieniła konstytiu ja zasadniczo 

ustrój Państwa.

Władza rozpadała się na: prawodaw­
czą, wykonawcza i sądowniczą.

Sejm i Senat miały władzę prawodaw­
czą, przyczem konstytucja ■-ograniczała 

króla i dostojników państwowych.

Zniosła głośne Liberum Veto, prawo 

dotymbc.zas niewzruszone szlachty.

W ładzę wykonawczą wzmodniono. Tron 
królewski ustanowiono dziedzicznym. Upo- 

Tządkowano władzę sądowniczą.
Siłę zbrojną uważano za własne ramię 

Narodu. Ramię to służyć miało tylko obro­
nie własnego kraju. Inne cele jak poli­
tyczne —  miały pozostać obce wojsku.

Oświatę miała w  kraju przeprowadzić ’ 
Komisja Edukacyjna.

Tak w  najogobiidjszyeh rysach przed­

stawia",się Konstytucja 3. Maja. N ie była 
oińt’ doskonałością,; ale w  porównaniu do 
tego, ezem w  ciągu nbięgłegh stulecia rzą­
dziła się Polska —  była to wielka inicja­
tywa, zmierzająca do odrodzenia całego 
życia.

In icjatywa ta przeszła u cały naród, 
który w  niewoli będąc święcił uroczyście 
rodenicę swojej konstytucji. W  niej bo­
wiem tkw ił zarodek niepodległości narodu. 
Ustanowieniami temi karmiliśmy się 
i nabierab sil do podźwignięćra naszego 

Państwa z upadku. Przyszła wreszcie dzie­

jowa chwila. Wybuchła wojna powszech­
na a z nią przyszło odrodzenie naszej nie­
podległości. Biliśmy się o naszą wolność 

na wszystkich nieomal polach bitew. 
Wstrząs olbrzymi poruszył wszystkie na­
sze Ziemie do ostatecznego wysiłku. Zdo­

bywał niepodległość Lwów, zdobywał Po­
znań —  prCTszła wreszcie kolej na Śląsk. 
Prastary polski lud nie umarł duchowo 
w  niewoli niemieckiej, która trwała bez- 
mała 600 lat. H e n ! głęboko w  piersiach 
tliło się zarzewie polskie, które podsycali 
niestrudzeni działacze jak Miarka, ks. 
BorPczyk, a później Korąszewski, dr. Ro- 
stek, Napieralski, Korfan ty  i ks. P o ­

śpiech. W,] ciągu ostatnich latJozterdzicstu 
śląski lud już jawnie domagał się praw dla 

siebie jako JEfolaków a później w  powsta­
niach dowiódł, że przekonania swoje umie 
poprzeć-' zbrojnym czynem. Zarządzony 
przez koalicję plebiscyt i odbyty następnie
20. marca 1921 pod ciągłym terorem gwał­
tów  niemieckich -—  n ie-zadowolił naj- 
shiszniiejązycji żądań polskich. Toteż W o j ­

ciech Korfanty, jako>rówęzesny komisarz 

plemscytowy dał hasło do III. powstania 
dnia 2. maja 1921 r . j  GfaląS odpowiedzial­
ność historyczną, trzeba to objektywnie 

podkreślić,.-wMął na swoje barki z:a wynik
I I I .  powstania Wojciech Korfanty. N ade j­
dzie czas, kiedy zostaną ujawnione odpo­
wiednie dokumenty histpryezne i na ich 
podstawie przyszłe pokolenia odtworzą do­
kładnie zmagania się Ziemi śląskiej o swą
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przynależność." do Polski. I I I .  powstanie 
zadecydowało ostatecznie na szali roz­
strzygnięć, władz koalicyjnych.

Ostateczna decyzja zapadła w  paźdzw.r- 
nika 19̂ 1 r. Na mocy tego otrzymała 
PolskiŁ-cały powiat pszczyński','' prawie*,.ca­
ły pow. rybnicki i powiaty katowicki, tar- 
nogórski, znacznąw-zęść pow. lubliniećkie- 
go o.raz skrawki p ow .: ra-ciborskiego, gli 

wickicgf), zabrskiego i bytomskiego. Za 
głębie węglowe podzielono w  ten sposób 
że Zabrze, Gliwice i Bytom pozostały przy 
Ni ani ó_z u cdi —  Królewska, łfntn, Katowide, 

Mysłowice i t. d. przy Polsce.
Po półrocznych jkszczą pertraktacjach 

nastąpiło ob.jęeje przeji,- Polskę przyzna- 
nyc h części Górnego Śląska i dnia-tjt).

'^Nadzwyczajna  sesja sejmowa została • 
zamknięte, wbrew zgłoszonym wnioskom 
opozycji, które wyrażały votum nieufności 

całemu Rządowi. W-iększosgsejmowa uwa­
żała, żejśkoro sesja została przez Pręży!'-., 
clenta zwołana li tylko do załatwienia po­

życzki francuskiej, nie można było wobejgl 
tego rozszerzać ram tej sesji i ograniczyć 
się tylko do ściśle określonego przedmiotu 
obrad. Opozycja natomiast powołując-się 
na konstytucję (art. 25, ani teżjprzepis re­
gulaminu o zwoływaniu sesji nadzwyczaj­
nej nie nie mętwi o możliwości ograniczania 
przedmiotu obrad) bardzo energicznie, do­
magała się dalszych obrad. Przyczem Klub 
Narodowy w  osobie posła Rybarskiego J 
zgłosił w myśl art. 58 konstytucji wniosek 
nieufności z żądaniem ustąpienia całego 
rządu. Sprzeciwił się temu w imieniu

Pożyczka francuska w ujysokośc i 
1 miljarda franków, czyli 350 nnljonów zł., 
w  formie koncesji kolejowej na budowę 
kolej i Śląsk - Gdynia doszła wroszpie do 

skutku. Sejm "bowiem i Senat Rzeczypo­
spolitej Polskiej dn. 2$. b. m. uchwalił 
p r z y ję t e  tej pożyczki większoś'-ią głosów' 
(B. B. W . R.), jakkolwiek bardzo poważne 
obawy i zarzuty wysunęły t. zw. kluby 
■opozycyjne przelewko tej tranzakcji. Ze 
względu na ważność, sprawy przytaczamy 

tutaj głosy prasy polskiej, która bardzo 
żywo zajmuje się- sprawa^udzielenia kon­
sorcjum francusko-polskiemu koncesji na 
budowę i eksploatację lin ji kolejowej łą­
czącej Śląsk z morzem. Cały szereg pism 

wita z zadowoleniem fakt poważnego za­

angażowania się kapitału francuskiego na

pod dowrództw'(‘m gen. St. Szeptyckiego riK 
Górny Śląsk.

Dziś nie sposób ani czas po temu, aby 
p;snć historję, zdarzeń z przed dziesięciu 
lat. Za. mała na to  odległość, za bliskie są 
wypadki i za dużo jeszcze uprzedzeń 
i wzajemnych niechęci.' Toteż ni.e)zawsze 

-jest pożądane ujawniać szczegóły w  pu­
blikacjach lub broszurach, nie"izawszo jest 

dobrze wywyższać czyjąś działalność 
a drugich czyny przemilczać lub głosić na­
wet nieprawdę.-

D o ^ K e  Górny Śląsk dzięki wytrwało­
ści i przywiązania-ludu śląskiego do wiary 
i mowy polskiej i dzięki ofiarnej prac-y 
swoich działacz}' wrócił do .Macierzy na 
wieczność.-

więtRszości poseł rjrąr, k tóry postawił wnio­
sek o przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem Stronnictwa Narodowego. Na I 
porządku dziennym był właśnie wniosek 
o ustąpienie rządu —  marszałek Sejmu 
jednak uważał wniosek p. Cara za zam­
knięcie dyskusji i nie. przeprowadziwszy 
formalneg.O; głosowania zamknął sesję nad- 
zwyczajnąMSejinu.

Wniosek, żądający ustąpienia Rady 
Ministrów, jest wnioskiem szczególnie 
ważnym i opartym!(na osobnom uprawnie­
niu konstytucyjnem. ftDniiuięeie w z a ­
łatwieniu takiego wniosku wyraźnych 

przepisów regulaminu o rozprawie nad 
nim i o głosowaniu nad ninl| przewidzia- 
ncni w konstytucji, jesfbzdarżenidm bez 

przykładu w  przeszłości.

— o—

terenie Polski i rozpatruje korzyści ogól- 

no-gospodareże uruchomienia tak ważnego 
szlaku komunikacyjnego. Z drugiej stro­
ny jednak warunki finansowe tej tran­

zakcji podawane są surowej k r y t y k  na­
wet w pismach zbliżonych do Jrządu.

,,( za,sWkrakowski organ konserwaty­
stów stwierdza, ż(jTiiiesłusznie określa się 
cały ten intere.s miteiem pożydzki. A  da­
lej s tw ierdzasz kapitał francuski odniesie 
z tej tranzakcji nader poważne korzyści; 
podczas gdy we .Francji, która rozpoi zą- 

dza obecnie olbrzymią ilością gotówki, ka­
pitalista może liczyć na oprocentowanie lo­
kat w  wysokości od 3— 4 proc.., to

„Polska inwestycja przyniesie mu Qy2 
proc., nie licząc zysku na kursie obligacji. 

Następnie —  now^a lin ja kolejowa, której

ruch przewozowy będzie bardzo znaczny 

postanie ódclana w  wieloletnią dzierżaw <; 
towarzystwu, któremu kapitału mają lirze, 
-ważnie dostarczyć kapitaliści francuscy. 
Dęćjiody tej magistrali będą rozdzielane, 
w ed ługspec ja ln egh ; klucza, pomiędzy 
akejonnrjuszy, polski skarb -państwa i fun­
dusz amortyzacyjny obligaeyj przez towa­
rzystwo dzierżawiące wypuszczonych. Nie 
wiemy, któreipu z tycli jazyjinikqfr\' będzie 
przyznąue pierwszeństwo; prawdopodob- 
nie funduszowi amortyzacyjnemu, Ponic- 
waż jednak)1 Według wszystkich obliczeń, 

nowa linja będzie bardzo rentowna, —  na­
leży mióe nadzieję- że gwarancje skarbu 

polskiego .będą raczej teoretyczne. Obej­
mują one oprocentowanie i amortyzację 
kapitału oblig-ąęyjip^o i oprocentowanie 
kapitału akcyjnego. Jeżeli dochody linji 
nie wystayezą, skarb państwa będzie po­
ciągnięty do dopłat, któięe, mogą być dość 
wysokie. 1 to jest ryzyko państwa. Druga 
ujemna strorffF, to prawdopodobne znmiejf-j 
szonie dochodów polskich kolei państwo­

wych” . ;
Na ciężkie warunki finansowe zwraca 

uwagę „A . B. O.”  pisząc:
„Gdy się) przeczyta projekt ustawy, 

wniesiony do S(ejiiiu i Warunki koncesji, 

nie riwjżna się oprzeć wrażeniu/Te korzy­
ści! budowy fe j  pierwszorzędnego dla P o l­
ski znaczenia linji kolejowej, okupić ma­
my nadmiarnemi ciężarami.

W  uzasadnieniu projektu podana jest 
cyfrą kosztów pożyczki, zawartej na lat 
45. Koszt ten, jak  czytamy, odpowiada 
pierwszemu warunkowi, jaki rząd stawia 
operacjom kredytowym: pożyćzka jeSt 
mianowicie tańsza od poprzednich. To 
twierdzenie n ie ’ wydaje się ścisłem przy 
porównaniu z kosztem pożyczki stabiliza 
cy.jnej 27 roku, wynoszącym 9,45 proc., 

różnica wyrażająca się ośmiu setnemi pro­
centu rocznie, jest iiiczem w porównaniu 
z korzyściami koncesji kolejowej, która 
stanowi dla pożyczającego dodatek, roz- 
miarjn którego dają się tymeza.se.iii •■obli­
czyć. Jcżcl. zaś uwzględnimy sytuację na 
ryjfikącb pieniężnych Ameryki FrF.ra.neji 
u 19̂ -7 r. i tefaz, to się okaże, że pożycza­

liśmy ńa 9,45 prof. rocznie w  1927, gdy 
stopa dyskontowa \v?ę) (Francji była 3tl/2 
a w Stanach 5 prof., a tefaz mamy, da.jąo? 
koncesję, pożyczyć na 9;37 proc.,' gdy  pie­
niądz w tych krajacKstaniał w  dyskoncie 
banków emisyjnych do 2 prdę.

Żadnego tu stopniowania w  taniości 
oczywiście niema, byłoby błędem w  siebie 
i w innych wmawiać, żc warunki tej tran­
zakcji są dla Polski korzystne.

OiĘjicjalne sankcjonowanie..opro,cęntowa- 
nia zagranicznego kanitału przy gwaran­
cjach zastawowych, poręee państwa i ko­
rzyściach koncąsyjny.ch na 9,37 proc. ręcz­

nie jest przyznaniem, iż jesteśmy nadal ob-

czcrwea 192_2- r. wkroczyło wojsko polskie

Zakończenie nadzwyczajnej sesji
Seimowe;.

Pożyczka francuska załatwiona
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jektem dla wyzysku zugiauieznego ka­
pitału” .

A  zatem głosy prasj) świadczą, iż za­
sadniczo pożądany fakt wejścia francu­

skiego kapitału inwestycyjnego na rynek 
polski odbfywa się. kosztem ciężkich z na­
szej st rony5®ifiai- iiiiaii-Sowyoli.

— o—-

Budżet państwowy za rok 1930-31.
Zestawienia statystyczne wykazują, że 

pfeliminarz’ hudżeto'w y za ro'k 1930/31 dał 
-po stronie dochodów 2 nrl.jardy.747 iinljo* 
nów 850 tysięcy złotych, podczas,gdy pęjs* 
liipinowano*^.miljarćl-y 38 miljonów 787 
tysięcy zł. Wydatki faktyczne wynosiły 
2 m iljardy 80.1 miljonów 280 tysięcy zł. 

Esfcedobór w®nosi^53 miliony 440 tys. zł.

Administracja dała w  dochodach
1.82T?j435.000| zł., gdy preliminowano
1.901.419.000 zł. Z tego .podatki lmzpo- 
średrue 714,041.000 zł. a preliminowano" 

668 miljonów. Podatki pośrednie

183.387.000 zł. Prelimin. 18G,275.000 zł.

Dochody z ceł wynoszą 257.548,000 zł. -—  

preliminowano 386 miljonów; i>p’łaiA 
stempfe?we —  177,181.000 zł. —  prelimi­
nowano iOpofl.OOO zł. Poda tek--- majątko­
wy- d a ł : 20,452.000 zł. —  preliminowano 
76 miljonów, 10 proc. dodatku dc? claniii 
publreznye-łi dałó sumę 10Ś;018.000 —  gdy 
preliminowano 100,900.000 zł. Inne docho­

dy aclmimstracyjfie wyrażają się cyfrą 
^02,28^-000 H  —  prelimintfw. 2‘88,444.0l)'0 
zł. Przedsiębiorstwa dały 117,723.000 zł.

preliminowano .180,437.001) zł. Mono­
pole a łd f  ,804,692.000 zł.J podcziks gdy pre­

liminowano 956,881.1)00 zł.

Stan bezrobocia.
Najsilniejsze natężenie na Śląsku.

"Według danyilr państwowego urż^llu 
pośrednictwa pracy liczba Imzróbot.itych 
iv Poiśce wynosiła \\ dniu 25. kwietnia 

362.843 osoby, co w porównaniu ze /stanem 
z ‘przed tygodnia wykasuje; spadek bezrćfc. 
bot-ia o 8.184 osoby.

Zasiłki ustawowe w  czasie od l3 do 20. 
kwietnia pobierało1' 212.141 bezrobotnych.

Najsilniejsze natężenie bezrobocia wejjs 
dług danych z dnia 25. kwietnia' wykazy­
wało w  dalszym ciągu Województwo Ślą­
skie, a mianowicie 66.709 bezrobotnych 
(spadek w . ciągu tygodnia zaledwie 46 
ostób).

Powódź w Wileńszczyźnie.
"W dniąith od 23. kwietnia do daty dzi­

siejszej szalała wielka powódź na "Wileń­

szczyźnie. Najbardziej ucierpiało miasto 
Wilu'0, igćlzie wody rzek: .Y/dji zalałyAsały 
plac katedralny,;’.'dolną ulieę Mickiewicza 
i całe nadbrzeże. WToda wdarła się do 
wielu domów a nawet wtargnęła w  pod­
ziemia Katedry. Istnieje obawa, zo mury 
zostałyęósłabione przez ciągłe podmywanie 

wody. - 'Dzień i iitiS praeują saperzy pi zy 
umacnianiu brzegów i ratowaniu nieszezę 
śliwy<łh. StojącJ gęsto nad brzegiem tar­
taki i garbarnię zostały przez wodę zp-.it!- 
sionc. Na wzburzonych falach "Wilji w i­
dzi się raz poraź niesione zdaleka doniy, 
stodoły i chlewy nieraz z żywym inwen- 
tarzem:f',jSian woay .wynosił ponad 8 me­
trów. Jałt-ostatnie depesze donoszą -^ gó r ­
nym biegu rzeki woda opada, b atastrofa 
jednak przez to' w dolnym', biegu nić 

zmniejsza się.

Alarmujące wieści z pow. dzismenskiego 
i bracławskiego.

Doniesienia z "Wilna stwierdzają? nieu­
stanne cofńnie się AVil.ji.jTile równojzęśnie 

w przyglięliinjąćy sposób malują B ta ljKa  
Hbraz zniszczenia, jakifejsiioFodowałą po­
wódź. "W województwie wileńskiem, nie 
lieząH powiatu dźiśiiiuńskiewi, pozbawio­
n ym  zostało dachu około 4 500 ogób.

Z powiatu dziśnieńskiego i bracławskie­

go nadchodzą w  dalszym ciągu groźne 

wiadomości, gdyż poziom wody na Dźwinie' 
podiiośi. się stale i osiągnął już ,1,2 metrów 
pońad slairnormalny. Miasto Dźiśna jest 

zalane.

0 illf ti.
"Wpisy do szkół polskich już sl,ę rozpo­

częły. Z bijąeem serduszkiem idą dzia- 
teęzki przy boku matek np raz pierwszy 
do szkoły. Z oczu malutkich obywateli 
czytać można, jak z książk i, uczucia oieka-J‘ 
wllści :ł  radości, 1)0 dzisiaj) clziecko lęku 

przed szkołą mieć nie potrzebuje, bo-Tjri- 
nęły już czasy/kiedy to naszym malucz­

kim w pewnych momentach wygrażan-o: 
„Poczekaj jeno, gdy pójdziesz do szkoły, 
to cię naitćzą —  flttjffnW Szkoła boiska 
zaśadnn-zo kija nie zna.uSzkoła polska, to 
dom rodzinny, w którym rolę kochającej 
i prżóżórnoj mateczki odgrywa nau-^fy- 
Cielka, względnie nauczyciel. Dlatego toż 

w szkole polskicjbózują si^.nftśzc dzieci 
dobrze, swobodnie — 'jak w  domu.

y.Nauczyciel polski —  to najlepszy przy­
jaciel dziecka szkolnego. Dobro dzieci,-do­
bro ueziiió"iv mu powierzonych —  tof&zla- 
chetuy cel polskiego nauczyciela. ĆNife moż­
na tegąipowiedzieaio nauczycielu w  szkole 
mniejszościowej, ho tam nauczyciel i z y n a ­
uczycielka odgrywa częstokroć rolę $ i ł  

jSżywą, faryzeuszówską. Tak jest, diodzie^!

ho wie ten nauo^yl-iel w szkole niemieckiej, 
że dziecku lepiej-;.'gdy ukończy, szkołę pol­
ską, A jednak iegb "Wam nie poWie. „ A  dla­
czego lepie j?” zapyta! może niejeden 
z Was.

A  więc posłuchajcie:

Mamy ohegłlie w Mikołowie 2 polskim 
Szkoły powszechne.' Obie" szkoły .są 7-kia- 

sowe. Dziecko, które ukończy taką szkołę 

otrzyma śv 'adectwó, które jest równo­
znaczne świadectwu ukończonej 3 klasy 

gimnazjalnej. Jeżeli dziecko kiedyś ubie­

gać się. będzie o jaką lepszą pojadę, wszę­

dzie domagać się będą takiego właśnie 
świadectwa. Szkoła niemiecka jest trzy ­
klasowa —  a .ewangelicka nawet tylko jed-. 

nuklasown. N igdy  nic hauezą się dziedi 
w takiej szkole tyle w szkdłe.-7-kiaso- 

we jyą  swiadgbtwo ze szkoły gj e fy  .1-kla­
sowej nie. ma takiego znaczenia, co świa­
dectw p;, 7- k 1 a s o w o j szkoły.

Szkoły polskie zostały w bieżącym ro­
ku podzieloifejna męską i żeńską; t. zn. że 
chłopcy i dziewczęta cliodzą do oddziclife-j 
Śzkdły. Z flago odnoszą dzi“ ci obojga' płci 
wielką korzyść — tak pod względem w y ­

chowawczym jak i naukowym.

Szkoły niemieckie zaś,są koedukacyjne, 
t. zn. że chłopcy, i dziewczęta chodzą. 
wspólui'9 do jednej klasy; wobec tego 
trudno przystosowaiSsię^hauczycielowi do 
potrzeb wychowawczych jednej g z y  dru­

giej płci —  a jeszcze trudniej dostosowag 
do tego malerjał naukowy. Spotykałem 
dzieci, które ukończył)* szkołę niemiecką; 
zwykle takie dzi«ći'nie władają dostatecz­

nie ani-, język iem polskim,-ani niemieckim. 

Dzieci takie śą dlatego nieszczęśliwe.

W  szkole polsk ie j; natomiast naucZil 
się dzieci dobr-że po polsku ■—  a przytom 
zapoznają i dostatecznie! język niemiecki, 
którego się tutaj uczą przez 5 lat po kilka 
godzin tygodniowo. W idzic ie  więc rodzice, 
ile to korzyści da.ie W am  szkoda polska, 

k tórym  nigdy clać nie niożfęjfcszkoła nie­
miecka.

K io  zatem szczerze kągfla.swoje dziec­

ko, ten-.zapisze je clo szkoły polskiej. "Wpi­
sy przyjmuje-,.§§ę tylko ■d^lsob(»ty włącz- 
nie. llodzicc-kątplicy ozy)ewangelicy —  je ­

żeli j.os-zcze itffflspcłniliśftie "Waszego .obo­
wiązku, .spieszcie- się i zapisujcie, "Wasze 
dzieci do szkoły polskiej.

Przyjaciel dzieci.
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Z "Wilna i ’ Grodna wyruszyły na te£en 
pow. cFisnieńskiogo wojskowe oddziały 
techn iczny  "Według dotychczasowych obli­
czeń w samym powiecie dzisnŁńskim

"W 'ostatnich czasach dwife' sprawy za­
graniczne Są aktualnością i tematem licz­
nych wypowiedzeń się i artykułów.

Spojrzy jm y więc na te dwa, mocno 
uderzające, zjawiska w  ż^ciu zagranicy, 
gdyż one są dotąd brane pod uwagę 
i krytykę.

Tydzień ubięgdy był dla tych dwuch 
zdarzeń już tylko namiętnem omówieniem, 
komentarzem, wnioskowaniem i oceną 
w  ewentualnych konsekwencjach.

Dyskusja i polemika o nich objęła cały 
świat europejski.

«  *
*

Echa -zawieruchy hiszpańskiej po ab­

dykacji króla Alfonsa X I I I .  i  ogłoszeniu 
republik: hiszpańskiej i katalońskiej na
terenie Hiszpanji —  są jeszcze w  pewnym 
chaosie rewolucyjnym, który —  jak rfczy 
liistorja ma swoje ekscesy negatywne i pop. 
zytywne.

"W każdym razie nie trzeba p rz y p u s J iA  

czać, że sprawa hiszpańskiego przewrotu 
zdefinjowała już swój ostateczny program 

i zadanie. Każda rewolucja musi wprzód 
—  czasem dłużej lub krócej —  fermen­
tować.

Mamy dopiero początek rewolucji 
hiszpańskiej i wszystko w  niej jest, jeszcze 
dużym znakiem zapytania.

5 000 osób pozostało bez dachu. Również 
groźna jest- sytuacja w  pow. braeławskim, 
gdzie ilość mieszkańców, pozbawionych 
dachu nad głową wynosi około 3 000 osób.

"Wystarczy przytoczyć słowa rewolucjo­
nisty mjr. Meli o Franko, aby zrozumieć 
stan, w  jakim obecnie znajduje się Hisz­
panja.

Treść rozmowy z mjr. M-ello Franko 
jest dość oryginalna. Oto oświadczył on, 
iż dopiero teraz po wprowadzeniu repu­
bliki rozpoczęła się w  Hiszpanji rzgezywi- 

fista rewolucja. Prze&ewszystkiem trzeba 
uzbroić cały lud, albowiem obecny ustrój 
republikański nie jest zdolny do żyeia 
i właściwie jest tylko polem rozgrywek po­
litycznych hiszpańskich mouaręhistów.

Poza toni trzeba brać pocMiwngę. i no­
we uchwały rządu dzisiejszego Hiszpanji 
republikańskiej.

Oto w  ostatnich swoich naradach po® 
wzięto bardzo ważną decyzję o nieuznaniu 
i nieprzyięciu przez nowy rząd hiszpański 
pożyczki stabilizacyjnej, zaciągniętej nie­
dawno za czasuw morarchji w  Ameryce.

Dalej zniesiono ważność sądów w o j­
skowych nad ludnością cywilną oraz dzień
1. maja ustanowiono jako dzień święta na­
rodowego.

N ie dziwimy się też, że żerują na tem 
i komuniści, którzy tw-orzą dziś zorganizuj? 

wane mocno ciało w  Hiszpanji.

Leęz nietylko wewnętrzne wstrząsy 
przóJywa, obecnie Hiszpanja. Jest rzeeM 
pewną,' że w  związku z tą rewolucją sytu­

acja w  Tancerze i w  hiszpańskiej części 
Marokka weszła wr stadjum krytyczne

Konsul generalny angielski w  Tango- 
rze telegrafował do Londynu o przysłanie 
wojska i dwu krążników dla obrony oby­
wateli brytyjskich. Jak wiadomo Tanger 
znajduje się pod wspólną władza. Anglji,  
Francji i Hiszpanji. Po rewolucji w  Ma- 
d rw je  demonstranci hiszpańscy naruszyli 

jfAtrefę neutralną w Tangorze.- Miałovdo,jść 
do ciężkich slarć, które doprowadziły na­
wet do ucii^zki niektórych obywatel b ry ­
tyjskich z Ta iKęru do Ceuty.

Zachodzi obawa, że może dojść do po- 
; wystania Riffenów, którzy korzystając 

z chwilowego zamieszania, jakie zawsze 
wynika na tle .zmiany władzy, mogą ude­
rzyć na Marokko hiszpańskie. "W związku 
z tem wysłano z Gibraltaru do T.angeru ba- 
tal.jon piechoty angielskiej. Równocześnie 
udały się- z Gibraltaru do Marokko 
dwa torpedowce angielskie „Tourmali” 
i „Shamrock” .

„Cghtral N e w ^ t  donosi z Sewilli, iż do- 
tyehcząsówy gubernator w Marokku hisz 
pański gen. Muslera zastał aresztowani 
i przywieziony pod strażą do Se.yilli. Ti. 
sama agencja donosi z Madrytu o nom i 
nacji nowego gu bernato ra  w- Marokku, 
którym został gen. Sanjuro.

Z wypadków dotychczasowych można 

wnioskować śmiało, że wulkan hiszpański 
zaGzyna sfę dopiero rozgrzewać i buchać 
dymem i pierwszemi oznakami lawy swego 
gwałtownego demokratyzowania się. 

i ; .^Niespodzianek czeka nas jeszeze bardzo 
■dużo, tein bardziej, że Niemcy potrafili 
tam wyrobie sobie duży kredyt.

* #

Sprawy zagraniczne w echu -tygodni*:-

M. KONOPNICKA.

GŁUPI FRANEK.
V  s z y s t k o .  P a t r z y ł ,  p a t r z y ł ,  n a g l e  r ę ­

ce  o p u ś c i ł  i g ł o w ę  n a  p ie r s i  s k ło n i ł .  G ę  

s t w i n a  l n i a n y c h ,  z w i c h r z a n y c h  w ł o s ó w  

s p a d ł a  m u  n a  o c z y .  W y g l ą d a ł  t a k  ś m i e ­

s z n ie ,  .< że d z ie c i  n a  n o w ó  w y b u c h n ę ł y  

w r z a s k i e m .

h G ł u p i  F r a n e k !  G ł u p i  F r a n e k !  W i -  

d z i t a  g ł u p i e g o  F r a n k a !

J e m u  s ię  u s t a  z a c z ę l i  t r z ą ś ć , : k o l a n a  

z a d y g o t a ł y  p o d  n i m .r t o b s z a r p a n a  k o s z u l a  

p o d n o s i ł a  s ię  c o r a z  Szybciej n a  W y s o k o  

bijącej p ie r s i .  N a g l e  zaszlochał( g ł o ś n o  

i b ł a g a l n i e  d o  Ł u k i  s ię  o z w a ł :

—  N i e  p rz e c la j t a ,  g o s p o d a r z u ,  p o l a ! . . .  

D l a b o g a ,  n ie  p r z e d a j t a ! . . .  D l a b o g a  r e t y ,  

M a r j u L .

Z a n i ó s ł  '-się w ie l k im  p ła c z e m ,  i c h w y ­

c i!  p o łę  s i e r m i ę g i  g o s p o d a r z a .

' C h ł o p  t r z ą s ł  s o b ą ,  c h c ą c  s ię  u w o l n i ć  

o d  n i e g o  i k l ą ł  s i a r c z y ś c i e .

—  N a s t ą p  p o k r a k o ! . . .  C h o r .ó b n a  d u ­

s z o !  A  ż e b y  c ię .. .

Z e r w a ł  s ię  F r a n e k  i d o  Ł u c z y n y  

p o d b i e g ł  G ł ę b o k i e  ł k a n ie  w s t e ą s ł o  j e g o  

n ę d z n ą  p iers ią ' ,  f

:— ; G o s p o d y n i !  —  w o ł a ł  p r z e r y w a ­

n y 111 —  G o s p o d y n i ! . . .  W i e  p r z e -

d a w a j t a  m i e m c o m  ch a łu p y- !  D l a b o g a  r e ­

t y !  n ie  p r z e d a w a j t a  c h a ł u p y ! . . .

■— ■ D o  c n a  o g ł u p i a ł o  c h ł o p i a k o !  —  

s z e p t a ł y  m i ę d z y  s o b ą  b a b y .

—  B o  to  n i c ?

■—  N a  w i o s n ę  t a k i e m u  n a j g o r z e j . . .

-— A d p o d c z e i iż e  s ię ,  o d m i e ń c z e !  —  

k r z y c z a ł a  k o b ie t a .  — - O w a r j o w a ł ,  c z y  

c o !  A d y e  g o  w e ź t a !  —  A l e  n ie  t r z e b a  

g o  b y ł o  b r a ć .  S a m  p o r w a ł  s i S i  w y ­

c i ą g n ą w s z y  p r z e d  s ie b ie  t r z ę s ą c e  s ię ,  

ł a c h m a n a m i  r ę k a w ó w  l e d w o  j ż e  o k r y t e  

rę c e ,  r y k n ą ł  w i e l k i m  g ł o s e m :

—  R e t y ! . . .  M a r j o | £ .  R e t y ! . . .  L u ­

d z i e ! . . .  G o s p o d a r z e ! . . .  N i e  p r z e d a w a j t a  

s ię  m i e m c o m ! . . .  D l a b o g a  lu d z ie ! . . .  N i e  

p r z e d a w a j t a 1 ...

U d e r z y ł  w  d ło n ie  i z ł o ż o n e m i  r ę k o m a  

t r z ą s ł  p r z e d  g ł u p i ą  s w o j ą  g ł o w ą ,  a  p o

.■śn iade j  t w a r z y  l e c i a ł y  m u  ł z y ,  c ię ż k ie ,  

j a s n e ,  g o r ą c e .

—  A  d u m m e r  K e r l ! ;— 7 p o w t ó r z y ł  

jgBjDtlib; p o c z e m  z i e w n ą ł ,  s p l u n ą ł ,  s u k i e n ­

n ą  c z a p k ę  n a  g ł o w i e  p o p r a w i ł  i d o  o d w r o ­

tu s ię  z e ie r a ł .

T k n ę ł o  to  Ł u k ę ,  k t ó r y  t a r g u  o b y ś k a  

d o b ie  c h c i a ł ;  z c a ł ą  t e d y  p a s j ą  z w r ó c i ł  

s ię  cło F r a n k a :

— • U s t ą p i s z  m i  t y  n a  b o k ,  z ła  d u s z o ,  

c z y  n i e  u s t ą p i s z ?  C h ł o p a k i !  R u s z t a  s ię  

in o ! . . .

A l e  c h ł o p a k i  b a v . i ł } G s i ę  zpfft  d o b r z e  

c a ł ą  tą  . , k o i n e d j ą ‘ć? ż e b y  s ię  r u s z a ć  m i a ­

ły .  T r ą c i ł  j e d e n  d r u g i e g o  ło k c ie m ,  s p o j ­

r z e l i  p o  s o b ie ,  i s ta l i .

Ł u k a  s ię  z a  G o t l i b e m  p u ś c i ł .

— ■ D a l e j ,  s ą s i e d z i e !  .b P ó łz ło tk a  p r z y ­

c z y ń c i e  i b ę d z ie  z g o d a  z n a m i !  J a  d z i ś  

d o  z g o d y ,  j a k  d o  w ó d k i !  U  m n i e  t a k !  

D z i& ń  p ła c i . . .  d z ie ń  t r a c i .  D a l e j ,  p a n ie  

G o t l i b !... Z g o d a ! . . .

M ó w i ł  s z y b k o ,  o b f i c ie ,  g ł o ś n o ,  j a k b y  

c h c i a ł  z a g a d a ć  g ł u p i ą  m o w ę  F r a n k a .
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Drugą -Sprawą, na którą koniecznie 
zwrócić należy uwagę, —  to umowa oelna 
Niemców z Austrją.

Poc;zą.ik«'we hymny po eh walne prasy 
niemieckiej na cześć „pierwszego iś-UińijJ 
dzielnego Jrosii<5i®a” polityki zagranicz­
nej Nś.emiecj t. j. ulnow.y-yelnej anątlrjrte- 
ko-niemieekiej, zostały, w  dość przykry 
dla Nkmiiec sposób zakłócone, W pierw: 

jlązym rzędzie przez wiadomości o zdecy­
dowanie/; nieprzy,chylnem w  stosunku do 
tej umowy stanowisku byłego kanclerza 
austrjackiego ks. dr. Seipla, w  chwili obee- 
nej ''jednego z Hajk/bitniejszyclr politłyy 
ków austriackich.

Wiadomości o interwencji Francji, 
Włocn i Czechosłowacji w Wiedniu 
w  związku z zawarciem umowy celnej 
austrjacko-niemieckiej wywołały w  Berli­
nie duże wrażenie. Wrażenie to spotęgo­
wały jeszcze pogłoski o interwencji an­

gielskiej w  Wiedniu.
Krążą również pogłoski, iż ambasady 

tfrnneuska :i angielska w Berlinie miały: 
otrzymać telegraficzne instrukcje od swo­
ich rządów w  sprawie stanowiska, jakie 
ambasadorowi# mają, zająć w imieniu. 
Swych państw w  końferencjątih z mini­
strem Curtibseih. Instrukcje te mają być 

dość rozbieżne.
Rząd francuski kładzie jakoby w  swych 

instrukcjach specjalny nacisk na politycz­
ną stronę unji celnej austrjacko-niemiec­
kiej. Zdaniem rządk-fraucuskiego zacho­
dzi tutaj pogwałcenie paragrafu 8 8  trak­
tatu w  St. Germain, który to paragraf zo­

bowiązuje Austrję  .do niepozbywania się 

swej suwerenności bez zgody mocarstw, 
które wspólnie z nią. ten traktat pod­

pisały.

NiemiSkćjdchodzil m b y/ N ie  mógł on 
właściwie odejść, póki Bochnak stał, 
a z nim i furka jego, z której/zWrócona 
łbem d'£>. dyszla szkapa wyciągała grubą,! 
w b a g n a c h Ł etezona. trawę.' 51/Odmakowi 

zaś niffc spieszyło Sie wcale z.e.j’szwagro- 

wego  podw orka.
—  No?... pólzlotka! Jakże będzie? —  

pow tórzy? Łuka. —  Kupujta, póki pgze- 
daję!... No?... Także.jkffiZp.0 ta będziptą 
na głupiego patrzeć! Ił Inna zgodę... Da- 

R j  go!...
A le 1 jeżeli kiedy, to wlaMiie teraz n a r ­

to było na głupiego pStrzeć. Jako ta rola 
nagle z wiosennego deszeżu sclufie, kiedy 
Ra nią słonce z wysoka uderzy*, tak on 
po tych łzach bujnych odmienił się w  
twarzy, tak na niego uderzyła nagła w e­
sołość. Jakoby nie ten, tak się przeina­
czył, oczy kułakiem wytarł, jak miał 
szernką gębę, tak sicy Szeroko roześmiał, 

a chwyciwszy chłopakowi, cO tam w podle 
•■'tul. czapczątko2 ze łba, sam je sobie/i i a 
głowę nasadził, w bi-odra się rękami pód-

■ Staiiftwisko rządu angielski eg# jest od­
mienne i pomijając zasadniczo kwestją na­
ruszenia traktatu prszerzuea cały swój na­
cisk na ekonomiczną stronę unji celnej 
austjracko-niemieckiej:* Otóż rząd angiel­
ski stoi aa stanowisku, że ponieważ za-i 
równo niemiecka pożyczka stabilizacyjna,' 
zac.iugnmta na podstawie planu Dawesa, 
jak również pożyczka stabilizacyjna 

a ust r.jacka,, udzielona republice naddnnaj- 
skie.j j jyzH  Eigękknrodów są gwarantowa­
ne dochodami z ceł, przeto- wszelkie posu- 
nlęcoi, zmieniające zasadniczo stan doe.hdfl 
dów cehmfh obu państw, —  a takiem wła­
śnie posunięciem jest ostatnia umowa 

| austi jacko-niemieęka, -—  nie mogą mieć. 

miejsca bez zgody* t.vch, którzy są zainte­
resowani w odppwiodniem zagwarantowa­
niu spłaty rat pożyczkowych.

Niemiecko koła polityczne zbliżone dó 
min. ('urtiusa ma ją nadzieję, iż dyplomacji 

niemieckiej uda*s'ię wygrać tę różnicę po­
glądów między* Francją i Anglją .

'Bardzo eh a ra-ktery styczną, jeśli chodzi 
o stronę polityczną jest, mowa min Be.ne- 

jsza o tej u rj i  solnej.
u^zechośłowacki minister spraw zagra­

nicznych dr. Beiięsż wygłosił niedawno 
y\* komisji spraw jagranieznyeh parlamen­
tu wielką liiowę, ba temat, planu unji cel­
ni?, j .austvj a rk o-n i em ieek i e j .

Dr. Benesz podkreślił na wstępie, że 
stanowisko ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy Niemieckiej dr. ijS.urtiusą, streszeza- 

i jąće się w  tem, iż Liga Narodów może roz­
ważyć: sprawę unji celnej austrjąeko-nie- 

mieckiej wyłączane z prayvniezego punktu 
widzenia, jest nie dO. przyjęcia dla innych 

państw zainteresowanych. Ponieważ-obec­
nie p raw i# trzy  czwarte całej polityki na­

parł i krzyknął we-śpło:
—  I lej ha!... K k j  przedawać, fSjj 

przedawag;! A  duchem'!# NącKłę nie fra- 
Sujta .gosp odam i' głupi nam  'pomoże! 
N im  słonko zajdzie, pOprzedamy bet 
precz wszyśclutkoj do czysta!

Szeroki wybuch śmiechu przyjął tę 

przemowę głupiego. N iem cy nawet 
śmiać się zaczęb zwłaszcza też one ru ■ 
de 'wyrostki Gotlibowe, u wózka stojące! 
Łuka poczerwieniał i ły c r ig  gniewnie? 
oczyma; ale kiedy spojrzał na ’ [owo 
ucieSzne widowisko, jAkie Franek z sie­
bie uczynił, me mógł w y t r z y m a l i  roze­
śmiał się* głośno. Głupi tymczasem przed 
chałupę skoczył. Stały* tam i leżały róż­
ne sprzęty*, z drogi ..onej szafie ruszone, 
.jedne na drugich w  kupie, jak na targo­
w icy .

Franek się schylił, podniósł z ziemi 
stary lemiesz, a bly.kając nim pod słoń­
ce mówił:

Danie miemiec! Patrzaita ino; ja­
ki -godny lemiesz! O j niemaloAón ziemi

ropejskiej wiąże 'S.ię ; z z.-ygadiiieniii.ir i go­
spoda rczemi, żadna akcja A*ospo.da.rcza. 
v Europie zakrojona.ua większą skalę, .nie 
może być uważana za apolityczną.

Do tym wstępie dr. D>enesz zajął się po- 
ąunięc.iami Małej Ententy zarówno w dzie­
dzinie politweznej .jak.i gospodarczej, pod­
kreślając że posunięć tych nigdy* nie oki/f- 

wano tujomn. kością. .Jeśli chodzi eb fak 
nogwałcenia umów międzyna rodowymi 
prze/jplan t. zw.Guiji celnej austrjacko- 

niemieckiej, to fakt ten jest tak oezymi 
sty*, iż zbędnem byłoby* dyskuto.wt/ć 'o tom 

DrfAB.eiH‘syi jeśt przekarmi#, że sprawą tr 

za jm k s ię  Tvvlmnai®f>rawiedliwo'śei M ię­
dzynarodowej u ITadz(jJkł

Cały europejski system handlo wo-go- 
spodarczy opiera się na zasadzie najwięk­
szego uprzywilejov*ania. Zaś unja celna 

między Austrją a Niemcami, utrzymująca 

cla przejściowe narusza pov7ażnie tę za 
sadę. Aśalka z klauzulą naj większego 
uprzy7wih jowaiua wprowadziłaby* Europę 

w niezwykły chaos gospodarczej i spowodo­
wałaby wojnę wszy*stkich przeciw wszyst­
kim. Wojna 1eg'0 rodzaju przekraczałaby 
siły* gospodarcze Czecłiosłowąpj:

Z drugiej strony* ŚGzecbłĄłdwae.ja nie 

może przystąpić do unji celnej anstrjaeko- 

niemikddej,kdlfpwlcm znalazłszy się w* blo- 

ku gospodarczym obejmującym około 
70 miljPludnoSei państwo czechosłowacko 
straciłoby wszelkie znaczenie nie tylleo g o ­
spodarcze, ale kpolityązną, -—  oraz pozba- 
wioneby zostało swej swobody na terenie 
między*narodowym. Ponadto sprzeciwia 
się to zasadom polityki zag.rame.znej Cze­

chosłowacji, bw przy*stępow*ać do takich 
koml)inacy*.j politycznych, które ■ stdją

skroii... niemało skiikodwalił... niemało 
chleba dobył, ale teraz nic po nim, I g  bet 
precz grunt i gospodarkę przedajem 
i ani mv, ani dzieci .po nas ziemi tej, tegó; 
pola 'orać już nic będziem! Kupujta k 
miesz!... Patrzta, jaki godny!

Śmiech buchnął na now #  w* podwór­
ku. Bodniak aż się za boki trzymał, aż 
mu uczy* zachodziły łzami.

Głupi tymczasem chwycił płachtę 
lnianą, a trząsając nią, wołał:

—  I l e j !... Płachtę prżećlaję!... P a ­
liwa jt a, co za płachta je!... Całuska, bie­
luśka, na ołtarzu by* ją można kłaść pod 
ten chleb anielski lESJj bywał ci w  niej 
chleli janie lsk bywał, ano, to ziarffi) P>0- 
żc pszeniczne a żytnie, co je gospodarz 
na tfeni polu siewał... O j niemało ,z n.ej 
ziarna w  tę świętą ziemię poszło i nie­
mało dobra z ziarna tegBJ wynosło.,... D a ­
lej, kupuila. płachtę/siewną, w  krucbcie, 

dzień Najświętszej Panienki siewnej 
poświęconą.

(Dokończeniu nastąpi).
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w zafsajlnk-zej sprzeczności z iclcą L ig i  N a ­
rodów.

Bezpośrednim skutkiem un.ji celnej 
austrjacko-nieniieckiej' naruszającym inte­
res/ czechosłowackie, ftędzi^  to, iż więk- 

szo§4jięftsportu (izećhosłowackielgo dćTWiń'-; 
mi^ć zostanie zastąpiona eksportem 
austrjńćkim, a większość eksportu czecho­

słowackiego Kio Austrji eksportem nie­
mi ec kim.

•Kr

Prasa francuska,, a zwłaszezą artykitł 
Pertinaxa w  „Echo de Paris” jesj. nawet 
z jad liwy w  tej kwostji.

„Journal des Debats” tytuhiji ^śwó.j 
czołowy a r tyk u ł: —  „ Aveug'lement”?f Au 
sciduss). Czy tam Jaw tym artykule:

, Niewątpliwie użytęczneiiiyjSst przed- 

-sięwzisifcraee, al>> zwalczać na terenie go­
spodarczym rozległą ofenzywę niemiecką, 
w  której Au§?r,ja gra tylko mało świetną 
dragą rolę1. W  Pradze,’ w  Biąfogrodzie, 
w Bukareszcie wyrażono życzenie, aby 
Francja szukała ze wszystkiemi rządami 

zagrożonemi przez germański Zollvercin 
środka zaspokojenia w miarę możliwości 
realnym potrzebom gospodaińSm, które 
N i e m e j  f i l u j ą  wyzyskać na kwo.ją ko­
rzyść. Nie trzeba pozostawiać wszystkich 
inicjatyw Rzeszy^która świeżo dwukrotnie 
cżyniła rzĄdowi hiałogrodzkieiiiu bazpo- 
ś fędn ie ’, o ferty cló wejścia Jugośławji 

w  „Zollyereiń”  austró-nifemiecki. Byłoby 
jednak absurdem wyobrażać sobie, rMhku- 
luezny program może być w/’prncowany 

w  kilku dniach. Wprowadzonoby w Mad 
ogół,1 gdyby mu kazano wderzycjc-że te pro-

—  Uroczystość 3. M aja w  Mikołowie.

Komitet UroezyśtoScRY3. Maja, repre­
zentujący wsaystkie warstwy społeczne 
i odcienie polityczne miasta, ustalił pro­
gram utjoezystośei. /Jako główne .punkty 
uwypuklono przedewszystkiem uczozenie 
palnięci bohaterów 111. powstania przez 
uroczystą żałobną Mszę św. i iiioczysto 
złożenie hołdu na grobie poległych w dniu

2. maja. uroczystość w dniu 3. maja 
złoży się przedewś|vst kiom manifestacja 
na Ryęrku mikołow skinił-po na.bożcństwie 
w kościele parafjalnym.

Komilet honorowy;? ks Prałatem .Sko­
wrońskim i burmistrzem miasta :na Czeh 

wydiłsadczwg do społeczeństwa mikołow- 
skiejfo, wzywającą do udziału w  uroczy­
stości, dekoracji mieszkań i zbiórki.

Sprzedaży -nalepek podjęły się bezinte­
resownie składy p. p. Bąka R ,  LigoniaS 
;S'a\\ iekie.j i Smiekowskiej.

jekty  gospodarcze, •—  (>' których nie. w ie­

my nic dokładnego —  zatarasują drogę do. 
Znllvereinu, dócAńszlnssu, do Alitteleuro­
py. b westjj posta\..ona przez układ . ie- 
miecki z 19. marca jest kwest.ją zasadni­
czej polityi;,-nej natury. Wszak to nie dla 
z w a 1. c z e nia !$rżśśileni ab, gospodarczego rzą­
dy Bferlina i Wiednia1. chcą'utwovz-yć uri/g 
cłową : one mają wielki zamiar polityczny. 
Idzie im o przebycie etapu decydującego 
na drodze do kompletnego Anszlussu poli­
tycznego. Osądziry^żę rozpoczynając od 

Zołlvereinu będą nio/|łj7~łatwiej zatriumfo­
wać nad pierwszemi oporami,’t-Ja to co się 
dzieje’ od miesiąca,, wykazuje na nieszć.kę- 
ś’fci&(ł że się njee mylił/ę Zamiast reagować 

natychmiast, spipwaęlźić dyskusję na te­
mat polityczny i uświadomić sprzeciw 

wobeg .'ealizacji prdyktu, prowndzącego 
falaluie do formacji Ban-Bermauji i w  aa- 
stępstw c do wojny gorszej niż ta, która, 
wywołana tymKamyńf:powodem, zafcrwSH 
w iała Europę od 1911 do 1918},, rząd fran­
cuski zachowywał milczenie,; zostawił ga­
binetowi labom zystów staranie o wprowa­
dzeni ■ na Radę L ig i sprawy w7 waritnkach 
dv, uznaćznńńh ; traci cenny czas i poświę­
cając cały wysiłek studjom gospodarczym, 

któYycdi rezultat j&śfcrńicpowny.,, ożyjji wła­
śnie .to, czego Niemcy pragną’ ’ .

*

Reasumując te wypadki,.doskonal71 Wi­
dzimy, dokąd zmierzają .Niemc-y i jakich 
używają środków7, aby zmylić: i omamić 
Europę, ppdczaąpdy podziemnym nurtem 

swej polityki-usiłują poderwać r6Xv.no wa gę 
Europy —  a pi1zedew7szystkiem nas.

—  Wpisy do miejskiego gimnazjum żeń­

skiego.

AYpisy do miejskiego gimnazjum żeń­

skiego w7 Mi Koło wie (.wydział matematyez- 
no-przyrodniczyj rozpoczynają sięfl maja, 
■Codziennie, od godz. 11 (ji. IRzęnnice 

nowo wstępujące do gimnazjum przedsta- 
wią dowód urodzenia, świadectwo szcze­

pienia i ^ostatnie.. świadectwo szkolne. 
Talłśa wpisowa 3 zł.Jtegzaininacy.jna 10 zł.

—  Kurs W . F. w  MiKolowie!

.Staraniem Komendy P-owiatoWej I’ . W. 
Pszczyna i dzięki finataśowcniu poparciu 
Miejskiego Komitetu A lg  F. i lk W. w  M i­
kołowie będzie zorganizowany kurs AY. I 1. 
dhi$Jzłonków organizacyj sportow7ych oraz 
instruktorów AY.^Fpi P. W. pod fa-ehowęm 

kierownictwem instruktora ośrodka W. F, 

Katowice p. por. G ilewskiego i p. Ostałow­
skiego.

Oelem kursu jest przygotowanie in­

struktorów i przodowników7 aro czeh cie­
lesnych dla.oddziałówip. w. i ótganizacy.j 

sportowych.
Program kursu obejmuje, ćwnezenia 

lekkoatletyczne i g r y  sportowe.
Ówjezenia odbywać się. będą na, stad jo ­

nie W. F. i P. W7, w  Mikołowie dwa razy 

tygodniowo we w iórki i soboty qd godz. 
15 •—  17 (3 — vip przez miesiąc maj 

i czerwiff i B
Boczątek kursu dnia 9. maja- b. r.
Kandydaci na kurs poża instruktorami 

P. AVTJ posiadający odpowiednie kwalif i­
kacje lńoralng i sportowe winni w7nieść pi­

semną prośbę do Komendy Powiatowej 
T?. W. Pszczyna do dnia 7. maja li. i\, przy- 
*l?z©m jakotzasąilniczy warunek wymągjpie 
j£l§t i podpisanie deklaracji. zobowiązują- 
cej po' ukończeniu kursu1 'd®jS(lno.roćzncj 

bezinteresownej pracy wr F. AY. i \Y F.
łłczestnicy kursu muszą mieć kostjum 

sportowy” pautofle'”gjiiinastyezne i do lek­
koatletyki.

AY piso we dla kandydatów nie pracują­
cych w7 P. W. wynosi J.zł. Pozatem nauka 

bezpłatua.

—  Uwaga! „Jaskółki!”

Y\ szystkicli członków Tow. Mandol 
i Wycicez-k. „Jaskółka” w7 Ałikołowde w zy­
wa się do wzięcia udziału w7 obchodzie-uro- 

ezystóśbi 9. Alaja, o ile możności w7 Czap­
kach i oznakach towmrźyskich oraz z in- 
-st.Hune.nt.aiui. Zbiórka o godzinie 9 na 
Rynku. Z a r z ą d.

Jazda na „gape”.

-Jeden z amatorów bezpłatnej jazdy 

koleją został przytrzymany przez policję: 
jest nim niejaki „August Mrówka. AYidać 
i „mrówkom” spioszasię ^becnie bardzo —  
tym razem do policyjnej przystani

Powiększył towarzystwo drugi taki 

sam pasażer nazwiskiem Zygmunt, który 
tanim kosztem wybrał się z Będzina na 
jarmark.

Awantury.

Doln;że jest. ęzasjhn poprzeć monopol 
spirytusowy —  ale nie upoważnia to by 
najmniej do napadania na ludzi trzeźwych 
jak to zrobił „zagazowany” niejaki Korn 

blut z Mikołowa, napa(lłs'żjj?b(-z powodu 
na szofera Mendei-ę. Spór rozstrzygnęła 
policja, która wkroczyła równi,oż w spra­

wie wyprą wianych w  nocy dn. 24, kwiet- 
nia awantur przez krewkb-h: Pawła Wąsa 
i Aug.ĘMSileski.
Dziecinna rzecz —  a niestety kryminał

Jarmark jak jarmark. Dużo rozmaito­

ści —  dużo i pokus. Pokusą nie do prze- 
zwjSSiężonia była dla Heleny Holisz z Ra­
doszu wa w  czasie jarmarku —  para trze­
wiczków dziecinnych, które bez pytania

Z Mikołowa i okolicy.
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nieznanego właściciela zabrała sobie He 
lisz. Mała rzecz —  a wielki grzech, który 
zaniknął spYawczyn.iójkraclzieży w  k ry­

minale.
Przejechanie.

Wskutek własnej nieostrożności został 

przejechany przez wóz pa rok winy!puiłado- 
wany wapnem lUgnstyn (hjiśn.y z M iko­
łowa. Wypadek zdarzył się (lnui 27. z. m. 
między godz. 17 a 1S-, Otiarn własnej nie­
ostrożności, przeniesiona do szpitala św. 
Józefa w M ikołow ic, w dwie godziny pó­

źniej wyzionęła ducha.

Kradzież metali.

jsSkhul flriitza nawiedziii dn. 29. z. m. 
nieznani shjrawcy i skradli metali ogólnej 
waiiośei .170 zł. /a sprawcami pciizukuje 

polieja.
Znalezione zguby.

Musiał rozczarować się wielce niejaki 

oózef Kałuża, który znalazł portfel, ale 
w nim zaledwie •— E!5 jgroszy^ gotowki. 

Ciężkie Ijfeasy. Tego sam eg® dnia również 
znalazł p. Konrad Stoskn na uh.Jlliarki 
klucz, który zdeponował na policji,

Programy radiowe.
10.00 —  N a b o że ń s tw o  '.ztv  p o le g ły c h  w 

poN yśtan iii górnośląsk i-e iu , 11. iO —  Przeg.ląćl 
p ra sy  k ra j. z W a rsz., 11.58. —  S y g n li l  czasu 
z W arsz ., h e jn a ł k rak ., p ro g ra m  n a  dz. 
Jiieżą 12.10 Kosrcofrt z p ły t  g ra m o f.,  13.10 
—  K om . m e teo ro l., 14.15 ■ K om . gosjiódai''-
czy  z W a rS S I w y d a w n ic tw
porj.O dyĄznycli z W a rs z . ,  15.15 —  Kom .
P o ls k . Z w k Z v s ® ż e ń  Gosp. W u j. Śl., kom . 
T . P „  15.30 —  O d czy t z W a r s z a w y ,  1G:(I5 - 
S r .  ij]'OozVbto.ń.'i 'ob chodu  10-tec ia  l l ł  p o w ­
s ta n ia  śUrstkińgh, 1 7.j5j —  S łu ch o w isk o  z. 
W a j-s za w y  dla dziec i starsz., 13.00 — U ro- 
f lE t n .  d e fila d a , ’l|.30 —  S k r z y n k a  p oc z to ­
w a  lV )zg lq ś jn  K a tó w , d la  d z iec i. Ciocia We* 
l a ‘ o m ó w i  lis ty  od s łu ch a c zó w  n a jm ło d s zy ch ,
19.00 — j.Kahoże-ńst wo majowe z Krakowa,
20.00 —  R ozm aitośc i'; prćflpr&m n a  dz. nast.,
20.10 —  P ra s . d z ie n n ik  ra -d jow y  z. W  arsz., 
20.30- — K o n c e r t z  W a rs z a w y ,  22.00 —  R  
w id n o k r ę g u "  z W a rs z .,  22.15 —  K o n c e r t 
c h o p in o w sk i aj W arsz., S&.EjO, ■ K om . me- 
1-eorol. z W a r s z a w y  i p fó g fa m  iia ( dz. nast.
23.00 -  U u z j  ka lekka i ta macana z War­
szawy.

Y i r d z i r l a  3. 1 ,

10.00 —  N a b o że ń s tw o  z K ra k o w a , 12.0Ó1 — 
T r . z  W a tS z . d e f i la d y  o ra z  kom . m eteo ro l., 
p ro g r . n a  dz. hjeż., 12.30 —  Pora .nok  z F i l i i .  
W arsz.., 14.00 K s. dr. B. R o s iń sk i: „Ć z em  je s t  
o jc z y zn a " ,  14.20 •—  M u zy k a  i petezyk ru in. 
z W arsz ., 14.50 —  W I. W los ifc : P ogad an k a --

(4 dz.: „O g ro d n ik  ś lą s k i" ,  T 5 .i0  —  A n d . gp- 
ra.ls.fei z  W a rs z ., f& 40  —  S lu O h ow isko  z W t& .  
d la  tlz ięo i s ta rszy  cli, 10.10 —  S krzyn ka-
p oc z to w a , 10.30 —  In te rm e z z o  m u zyczn ą;
16.40 —  O d czy t ze L w o w a , '1 6 .5 5 —  In ter- 
łn eźzo  m u zyczn e , 17.10 —  W ia d o m o ś c i
p r z y je m n e  i p o ży te c zn e  z W arsz,:, 17.25 - 
Febjet.ón z W arsz ., 17.40 ■ K on ce r t z W arsz., 
19.0Q. —  ,,B e r g u  b o jk i ś lą s k ie ", 19:3$^ —  

(■Feljeton  z W a rs z ., 10.10 R o zm a ito śc i,  p ro- 
gĘćwn na dz. n as j., kom . T . P .,t i| rz eg lą d  w i ­
d ow isk , ^20 00 —  [S łu ch o w isk o  z K ra k o w a ,
20.30 — K o n c e r t  i k w a d ra n s  lit . z W a rs z .,
22.00 — Feljeton z Warsz., 22.15 — Pieśni

p o ls k ie  z W a rs z ,, 22.50 —  Kom . m eteo ro l. 
z W a r s a ,  kom . sport., p ro g ra m  n a  dz. nast.,

-  M u zy k a  .te L w o w a .

P o n i e d z i u l r k  'i. 1

1110 —  P r z e g lą d  p ra& jć^k ra j., 11:5£ - 
S y g n a ł czasu , h e jn a ł k rak ., p r ó fr a m  f i  f e  
lifeż., 12,10 - K on cert z plythg-W unof., 13.10
-  K om . m eteoro l., 14.15 —  Kom . gp sp oda r- 

.# ' • 7. W1'a rsz., 1135 —  P r z e g lą d  kuu ..
z Wtursz., 11.50 L e k c ja  fra n cu sk ie go ,
15.15 —  K om . Po lsk . / w . Z rz es zeń  -Gosp. 
W o j.  Śl., k om . T . P ., 15.30 —  O d czy ty  d la  ma 
turzy stów z W arsz ., 10.’l y —  P r o g r a m ' d la  
d z ie c i s ta rszych  i m ło d z ie ż y  z W arsz ., 16.45

K on cert z ptv1 g ra m o f.,  17.15 —  O dczyt 
z W arsz., 17.45 R ec ita l fo r tep . ze L w o w a ,
18.45 —  Godz. E fid c jo ek  p ow ieść ., Jtl.ÓO -  
1 łiózm aitośc i, p ro g ra m  na dz. nast., kom . '1. 
P ., p r z e g lą d  w id o w is k , 10.15 —  P ro f. W 1. 
Dzięgiel: .A  d z ie jó w  Ś lą s k a ". 10. 40 —  P ra s . 
d z ie n n ik  ra d j. z W a rs z ., 10.55?;—  K bm u n ik . 
SW.tiżac.twa ś ty  20..6Ó - O d czy t a k tu a ln y -  z
W 'araz., iSOŚtH—  P o ła c i.  niiizy< zn e  z. W arsz.,
20.30 - O par-a jz W ara ż ., 23.00 - K om . 11:10-
•.teolrol. z W a rs * .,  p ro g ra m  nśu-dz. n astępn y ,
23.15 —  M u W k a  z W a rs z a w y .

W l l ń r k  5. \ .

11.40 P r z e g lą d  p r a ś t y  k ra j., ilf ip jS  — 
ęŚ ygn a t,'czasu , h e jn a ł krak ., p ro g ra m  na h i. 
hioż., 12.10 Ko.nom t z p l y 1 g ra n i uf., 13.10

K o m  m eteo ro l., 14115 - Kom . gosp o d a r- 
cż-W z W a rs z ’:, 14.35 — B c i iw  ilk a  iolmc/.a* 
z W a rs z ., 14.506—  O d czyt z W a rs z . ,  ttj&jń. - -  
Ko:m. P o ls k r  Z w . Z rłw szeń  Gosp. W o j. Sil, 

łkm n . T . P „  15.3,0 —  O d czy ty  d la  .m a tu rzy ­
s tów  z W ar*/ ., 16 .13 - R o z w ią za n ie  k on k u r­
su sza rad , z  W a rs z .,  16.30 —  C io c ia  B c ła  
opuw iiwp p ę t jrp im  w ienSą w spajiia-lam  p rze d ­
s ta w ia n iu  u rzą d zo n em  w a ltan ce , 16..i5 
K on ce r t z p ły t  g r a m o l ,  17.11' — I OdcZyt ze 
L w ó w a . M f f i  - Ko-ncert z, W a m . ,  '18.45 —  
G ę ilz . o d c in ek  pow ieść ., 19.00 —  R ozm a ito śc i, 
p ro g r . n a  dz. nfiŁt., k om . T . Rp pr/cg Jid w i ­
d ow isk , 1!).15 O. Tięgor-ow 1 S o w a : „ T w ó r c y  

p K jj[n s ty tfflji T r z e c ie ® ^  M a ja " ,  19.10 —  P ra s . 
d z ien n ik  ra d j.  z  W a rs z .,  20.0(1 —  K w a d ra n s  
lite r , z Wajri&z., 20.15 —  O d czy t m uzySAf/y 
z W arsz., 20.30 —  T-rąiiąm . z W 'a rąż., 8.1.35?

- .Fe.lj04.on i  W ar32./k 21.50 - K on cert z 
W ń rsz ., 22.50 -  K om . m e teo ro l. z W a rs z .,  
p ro g ra m  na dz. nast., 23.00 —  M u z y k a  
z W a rs z  iw y .

Ś t o r iu  0. T .

11.10 —  P r z e g lą d  A  k ia ij:, 11.58, —
; S y g n a ł  czasu , h e jn a ł krak ., p ro g ra m  n a  <lz. 
Iiiaż., 12.10 - K-onco-rt, z p ły t  g & n n f . ,  13.10
- - K om . m e teo ro l., 14.15 —  K om . .g o sp o d a r ­
czy  z W arsz ., 14.3.5 —  Kotu. Z w . W y n a la z ­
ców', 14.^6 —  R a d ju k ro n ik a r z  W a rs z .,  15.lir 
K om . P-oJsk. Z w . Z rzes zeń  Gosp. W ffj; Śl., 
kom . T .l pJ; 15.30 —  O d czy ty  d la  m a tn rzy s ł. 
z W a rs z .,  16.15 - P r o g r a m  d la  d z ie c i z 
W a ijte ., lttS o  K o n c e r t  7, p ły t  ioąam ol.,
f e l 5  —  O dczyt z W a rs z .,  17,45, K on ce r t
z W arsz ., l-S/ilS—  Cod z. o d c in ek  p o w ie je ,,
19,00 —  R o zm a ito śc i,  pnogiram  n a  dz. nast., 
kom . T . P ., p rzd gh p l w id o w is k , l9 ’.'lo —  ł '

I-N itsch ow a : P o g a d a n k a  z dz. „ G osp od yn i
Ś jąska '', 10.40 —  ;ih a s .  d z ien n ik  ra d j.  2. 
W a rś z . P o  d z ien n ik u  kom . s p o rtow e , 20.00 
K o n c e r t z L o n d yn u , 22.10 -  „ W ś r ó d  ksij\- 
źak " z W a rs z ., 2ś£S0 —  K om . m etep ro i. z 
Wai-HZt;, p r-ogram  n a  dz. nast., ^i.00 —
Skr.Jynką poczt, w' jgz . fra-nc.

G A ZE TA  MIK O Ł O W S K A .

1 p o k ó j  i k u c h n i ę ,  z altaną 
i osobnem wejściem
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11.40 —  P r z e g lą d  p ra ś jf-  kraj.fJtó>\\ćaS?.,
11.58 — ; S y g n a ł z W ar.sz., h e jn a ł krtEk.,
kom . m eteo ro l. z 'Nfiirsz., p ro g ra m  n a  dz. 
Iiież., 1215 —  Kopjićji'1 z p ły t  g ra m o l.,  12i8& 

K o n c e r t s zk o ln y  / W arsz., 11.20 —  K om . 
'stóSp-.JliSUYarsz., M R 0  -  K om . L. O. P . P . 
z. W arsz., 14.55 — Dr. K . Z a łu sk i: „D n ies tr em  
(.!•(i u jśc ia  Z b rU sza : K a ja k  —  w o d a  i stońoe 
— o.rf\ i żiófaw ie ", 1515 K om . P o ls k . Z w . 

Z rzeszeń  Gosp. Wr-o,j. S.ł., kom . T . P .,  15.30 
O d czy ty  d la  m a tu rzy s tó w ' z W Tirsz., KS.20 

'r ra n s m is ja  ze Lw ow m , 17.00 —  Iv. F o rd : 
„A b e l Gsuice, poe-ta ek ra n u ", 17.15 —  O d czy t 
7, K ra k o w a , 17M5J—  Jw ncerl. z W a rs z ., 18.^5 

O id z .Ł ć lc .i l ię k  pow ieść.,. .19*00 —  Rozum,, 
p ro g ra m  if5  dz. na$t,,Vkom . T.v-'P., p r z e g lą d  
w idow  isk. 19.15 —  P . M usi-ol: „Ś ląsk ie . w ie U  

,!ś_ze z 18 s tu leu ja ", 1 ® 5 ’ —  K o m u n ik a ty ,  
19.K) —  P f t S s  d z ie n n ik  ra d j.  z W a rs z .I  19.55 

K o m u n ik a ty  haj,-cśrskie, 20.00 - F e l je ­
ton z W arsz ., 20.15 —  P o g a d a n k a  -teclin . y  

—  Kcinóort. .z W a rs z . ,  ,2'KŚpi —  
S łu ch o w isk o  z W iln a ,  22.15 ■—  Konce-i-t z  
K ra k o w a  23.00 —  K om . npeteoro]. z "W arszi, 
]irog 'ratn  na? dz. nastjr»23.10 —  O p ere tk a  p. t. 
„W R ish a  w  K atow ick iem u R a d jo "  —  M. M a ­
k o w ie c k ie j.

Nakładem i drukiem K. M iarki Sp. W yd. z o. p.
w  Mikołowie.

Redaktor odpow.: S t. Hermanowna w Mikołowie.

Ogłoszeni* Magistratu 
miasta Mikołowa.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do wiadomości, 

że wpisy w tutejszej /szych) 
szkole^ ( szkołach) powszech­
nej (liych) polskiej (kich) od- 
ĥ ęhj, się w dniach 27, 28, 29, 30 
kwietnia, 1: 2 maja b. r. w  go­
dzinach od 16 do 19 (od 4 do 7 
popołudniu) w.t kancelarji 
szkoły, do której dane dziecko 
ma uczęszczać.

Wpisane do szkoły wminy 
bydftw tym czasie dzieci, uro­
dzone w roku kalendarzowym 
1925, oraz te dzieci, które do­
tychczas do żadnej publicznej 
szkoły niehiczęszczałw,(Avzgl ęd- 
hre; n iy uczęszczały do szkoły 
w tutejszej miejscowości, a 
podleyajjj jeszcze obowiązkow i 
tzkolnemu.

Wojewoda.
(— ) D r. G r a ż y ń s k i.

Powyższe podaje s.ię.niniej- 
sze.m do ogólnej wiadomości.

Mikołów, d. 13. kwiet. 1931 
Magistrat.

(— ) K o j ,  burmistrz.
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W  M ie js k im  U rząd z i?  P-oliyyjny.m  na. 
Miugrislraciij, -p*okuj .\r. 15 jeSft do o d eb ra n ia  
jed en  z ło ty ' ś lu b n y  p ie rś

M i k o ł ó w ,  d n ia  27 k w ie tn ia  1931 r.

M ie js k i t rząd  P o lic y jn y . ' .

(— ) fijłsJ, burm istrz.

I-i /  i i  C Z  Y Z G U B I 0  ps Ii.

D n ia  10 k w ietn ia . 1931 zg u l.il p. H a jd u k  
Toćklnr, za m ie s zk a ły  w M ik o łow ie , p i t y  u licy  
l-le lii-sc j tn w ej K i -. 2 s w o ją  k s ią żecz '1'Ć w oj> 

a& k ów ą  w tu te js zym  m ieśc ie .
Z n a le z io n ą  k s ią żeczko?  w o js k o w ą  u p iti-  

szn ęiffflOĆldat parn i H a jd u k o w i w4@jl. w .Mft- 
. g is trn c io  B iurześ w o js k o w y m , p ok ó j N-r.
15.

U II W. i i  S Z C / li \ I I  - 
\\ m ysi re sk ryp tu  U rzędu  kat.astra ln figs i, 

7,  dn ia  l i .  k w ie tn iu  1031 r. p o d a je  s ię  n n ie j-  
s z tm  do p u b lic zn e j wiadomtiSj&jC "ż e  > lis ta  
składek , na iz e c a li jzb y  PiOJftięz^y n a  rok  1001 
je s t  w tu l. M ą g is tra c ie  —  o d d z ia ł p o d a tk o w y  

n a  pi ziSciąg śi ty g o d n i t. j. 
m l ilu ia  27. irirJ.tńcM ‘In  10. irta ja  UKil r. 

póądźils g o d z in  u rzę d o w y ch  p u b lic zn ie  
w y io żo n ą .

Kw-ciiy .na rzęęę  Iz b y  R o ln ic z e j n a  nok 
1021 w y k a z a n e  tv w ; ż-ej w y m ie n io n e j liś tó e  
n a le ży  za p ła c ić  do  tu tć js zo j k a s y  m ie js k ie j 
do d n ia  10. m a ja  I b .  P o  u p ły w ie  p ow yższeg fic  
ić i liu iiii p ła tn ośc i, M a g is t r a t  p r z y s tą p i do 
iJfrtsy m u so w ego •$ q ją ga n ia , n ieu is z e zo n y ch  nar 
Is&ifo.śei w ra z  z k o s z ta m i e g^ ek u cy jn o m i w- 
wyscikości 22ł '/ # Ł a l e g l c j  k w o ty  ć m ijm iiic j 
je d n a k  i  zt.).

M i k o ł ó w ,  d n ia  24-. k w ie tn ia  lHtil r.
KI m g  i s  t t  a  t,

(— ) KOJ, b u rm is trz .

U r z ą d  S k a r b o w y  w  P s z c z y n ie .
L : vSSłG /n/dl.

D o i. L .O .l 11— ^52/5/31.

P sz fiz yn a , d n ia  15. k w ie tn ia - 1031 r.

O B W I E S Z C Z E N I E !  

ą y C e le m  u iiik n ięc ia ^ za ra c łlo w yw a r iiia  w p ła ­
con ego  p od a tk u  -d och od ow ego  od  ujx>sfwże'ń 

aąużhow ^ych ' .do sum  d ep o zy to w yc h  a 
^ s k u te k  nry-liSS^;. p r z e s y ła n ia  w y k a zó w  
p o trą c eń  te go  p o d a tk u  do U rzę d u  S karb o- 
we-go, za rzą d za  s ię  „po-' m y ś li ;ą rt. 112  u s ta ­
w y  o 'p a n s i\ v . pod . doch . z rok u  19;if>,- (D z. U. 
R . P . N r .® S j póz. 411) i S 2 rpzpprz. W o je ­
w o d y  Ś lą s k ie g o  z d n ia  27, 10. 87 rk  (D z. U. 
ś l. K r .  299,z r-oku 1027) r ifile ży  w p lK c jfć  p o ­
tr ą c o n y  p o d a tek  d.ólgliodj^vy w  te rm im e  
7-m in  dn i po  d ok o n a n iu  p o trą c eń  do k ą s a j  
S  k a r b u  lin: j  ją; Jj jsz r .zya ie ,  z a ł ą c z a j ą c  l ó i r n o -  
cze.ś/iie p o w y ż s z e  w y k a z y  u r * t ' c Q ś c  w  p ł a ­

c z a c h .
la n ie  w y k a z ó w  potrąceń- do 1 - 

rz ęd u  S k a rb o w e g o  jest sprsftezne z p o s ta n o ­
w ie n ia m i w y ż e j ay fów an ^ fjs * 112  arc. cista- 
vv'y 'ji u legn i&  sa n k c jo m  p rz e w id z ia n y m  w 
art. 116 cytow -anej ustąw  y.

' O dnośn ie, \bP° d od a tk u  d o  pań.M w. po- 
.d.atku d iic li.tóa rząc lza  s-ię, że d od a tek  ten w i - ' 
n i en  być <>drębnft£ w y k a z a n y  ta k  ‘w  U stach  
p o trą ceń , ja k  też w  w y k a za c h ,fp ra e s y la t iy ć b  
K a s ie  S k a  r bowe-j. |3J

W w y k a za c h  należ.y1 w y p e łn ia ć  lic zb y  
p o r zą t lk o w e W a b y  w id o c zu e ro  było , ilu  p ra - 

-obw-nikoiu potrą-e-ono p od atek .
D la  u n ik n ięc ia  m ylnęgm  p o b ie ra n ia  -od­

setek  za  zw lo k ę  n a le ż y  \\ 'p rz ed ło żo n y ch  w y ­
k azach  p od ać  a lb o  d a tę  w y p ła c e n ia  u p o sa ­
żen ia  w zg l. zair-obku praooWni-k-om lub toż'', 
d a tę  k s ią żk o w eg o  w y d a t k o w a n i^  ty ch  w y ­
n a g rod zeń .

Z a  n ie s to s o w a n ie  się do p o s ta n o w ień , art. 
112  u s la w y  i » :& w -id u jo  art. 116 u s t a w y ;  
g r z y w n y  do w y s o k o ś c i 250,—  zlo-tych.

K ie ró w  n ik  U rzędu .
(— ) J u r k i e w i c z .

Pow yżsfc ’e jio b a j^  E ię n in ie js za u t dci fpu - 
h l i c z n ^  w iad om ośc i.

M i k o I ó w , ‘'iclma <M- k w ie tn ia  1931 r.
M  a g  i a  t r  a t..

(— ) KOJ, b u rm is trz .

' © D P I  S.- i  

/O. 15 W  I  E  S Ż  C Z E N  I  E | ffl

M alżonk-tjw ie -P aw e ł i O lga  W a le u c jk o -  
w ie z a m ie r z a ją  n a  sw e j jiDZSi, z-abu dow anyin  

.o b w o d im  m ia s ta  M ik o ło w a  p o ło żon e j, d otąd  
i j t  za b u d o w a n e j p a rc e li w y b u d o w a ć  dom  
m ieszk a ln y  i ch lew  , w  k ló rym -to . celu  w n ie ­
śli /."/wolen ie osadn icze .

}\  n iosek  ten podaje; sic- n in ie js z e m  d a  
o g ó ln e j w ia d o m o śc i z zaznad£ęn iem , ■/(> 
p rz e c iw k o  n iem u  m o gą  u iira w iiie n i do uż.y- 
w m iia  sąs ied n ich  g ru n tó w  w n ie ś ć  sp.r-z&ciw 
do W y d z ia łu  p o w ia t o w e g o  w  P a z c z y n ie  w  
czasal!i-es ie  p r e k l i ^ j l i y m  dni d w u d zies tu  
jeden , (i ile  za ch od zą  o k o lic zn o śc i, że z po ­
w odu  n ow e j o sa d y  ich  pola, la ’^g» -ogrody 
i s ła w y  ryb n e  m o g ą  pon ieść  szkodę.

W y m ie n io n y  c za so k res  .T .ęąpoczynu się 
d la  w s/ ys tk ie li m taresov\ a-nyćti z dn iem , w  
kh iryrn  o iiw ie s zc zen ie  to  w  spospb w  d a fe .j 

*?m iejsi;ow0S(-i z w y k le  u ż y w a n y  |6gl«sz-ony 
zosi an ie.

Ps/.ez> na, Jnia. kw icrtnui- 1931 ).
1 ’ rezez W y d z in lu  P o w ia lo w 'e g p

( D i r  J iu- irsz ) .

P o w y żs zą  p o d a je  się n in ie js zem  do pu- 
bl i S u  e j w iadi uno^ei.

t A i l  i k o 1 ó w , dniu 27. k w ie tn ia  1931, r. 

v i\ 'I . ie j ‘ k i Ib -zą d  P o l ic y jn y .* .
(— ) K O J, Im m iis lr z .

O D I g i  S.
’ 'P s z c z y n a ,  dn ia  1. k w ie tn ia  1931 r. 

S l a r ó s l w ó  >r P s z r z i j i u t :

I.. O. O T U  
D o ty c zy ; Z w . S tów . O ciem n ia lyo ih  Ż o łn ie rz y

—  n ie jn -aw u e  zliiw ran io  śk tadek .
N ie ja c y :  A l e k s a n d e r  r/a i l t ;sk i  J ó z c j  1’ l r i e h  

i C z e s ła w  E y m i o a t  z W & rs ża w y , są w  po- 
s ia d a n iu  zaiw-oJÓó n a  z ib ie fan ie  o g ió s zeń  
oraz. p re n u m e ra ty  n a  m ie s ię c zn ik  .„© c ie m ­
n ia ły  Ż o łn ie r z "  w y s t io d zą e y  w  W a r s z a w ie .

P o n ie w a ż  n a zw a n i je d n a k  p rzeh ta li lj^ ć  
p ra c o w n ik a m i w y ż e j w s p o m n ia n e g o  czasob ' 

■piślnia,' u p o w a żn ien ia  i cli do zb ie ra n ia  ttgło-' 
szali, jn -en iim o ia^y  o ra z  d ob row o lń y .c li da t- 
koĘ  na rzecz oc i& in n ia ly cb  żo łn ie rzy , w y ­
ga s ły .

W obce tego , iż  n a z w a n i w e d ła g & lr z y m a -  
n y c li in fo i in a c j j  g r a s u ją  n a  łe re n ie  W o je ­
w ó d z tw a  Ś lą sk ie go , ło s trze ga m  • p r z e d  w y ż e j 
w sp d m n ia n em i osotian ii, i iio lecam  ic l i  w  r a ­
zie  n a p o tk a n ia  - ich  p rzy- zb ie ra n iu  og łos zeń  
i t. p,, p r z y t r z y m a ć  i 'O ddać do 'd y s p o zy c ji 
n a jb liż s z e g o  P o s te ru n k u  P o l ic j i .

M ie js cO w ą Ł iu d n o ść  n a le ży  u m yś l p o ­
w y żs ze g o  p o w ia d o m ić .

Ś N S ^ ia  | o  ś ’4 a:
w  z ) D r .  f l i e s s .

'^ P ó w y źg ż e  p o d a je  się n iu ie js z em  do pu ­
b lic zn e j w i a d o i n o  ś u i .

M i k o ł ó w ,  d n ia  *23. k w ie tn ia  1931 r. 
..uM iejsk i l ir z ą d  l ł o .licy jny .

(— ) KO J, b m in is ir z .

•itflyS E  O S ż  1: N  I E b  ,

W  M ie js k im  U rzęd z ie  P o l ic y jn y m  n a  
M a g is tr a c ie  p ok ó j n r. 15 są do' o d eb ra n ia  
w l-gm lz in ac li u r zę d o w y ch , t. j. o d 'g o d z .  8 do 
12, k a r ty  e y rk u la c y jn e  n a  ro k  1931 d la  ni- 
żę;j w y s z c ż e g ó ln ia i iy d i  osób :

1. B a r tn ik  Juljusżż,V.;
.'2. C tw iś  G rz& tprz,

3. C tio ry  M a r ja ,
4. D rza zg a  Lc lm un d ,
5. F r y s z  L eon ,
C. F r y s z  M a łg o rza ta ,

7. G la ć  E m il,
2S- G la c  R y s za rd ,
9. Gwiśacz, J a d w ig a ,

10. P lo lek  TerSfea,
11. Jarezy-k A n k m i,
12. Jonęćzko P a w  et, ''
13. Ja roszek  F ra n c is zek ,
14. K o ło d z ie j Jozel,
15. .Korkns: j l l ż l i i e l  a,
16. K re n c zy k  O ty lja ,
17. K iH p a gG er tru d a ,
18. Lud\v;i'gfckarol,
19. L i u l w i g f l . i m j a ,
20. M en d e ra  F ra n c iszek ,
31. M ą g n e r  Józef,
22. M a c ią e zy k  E lżb ie ta ,
23. M a c ią c zy k  A n n a ,
24. .M azur E m an u e l,
25. M ,róz M a r tą h ’ 5
26. N o re n lie r g  M a rgo t ,
27. O l s z a k a . M a r ja ,
28. P ra s o l J iilją ,,)* ,
29. P .raso ł-.I.u cja ,
30. P l in t a  'G er lia rd ,
31. P o tro s z  M a r ja ,

r; 3S. P o lo k  V iak sym i]jan ,
3,3. F o lk o w a  T e re s a  ,
2 ?. 'S^wKhfijuer L ' f r ,  da,

, 35. R ik °h iw s k i T tu iie rt ,, 
BfimSIowdk M a r ja ,
3'7. T a b o r  M 'ikt-or,
.38. T lu e zy k o n t Józef,
39. W o ln y  W a c ła w ,
40. W e rn e r  J erzy ,
41. W y lp żo t  E m it ja .  |ft

/Ifl i k o 1 ó-\\-,.'dn'ia kw ie tn ia  19,31 r. 

M i'O jsk; Ul-ząd P o l ic y jn y .

Podziękowanie
Za okazane nam liczne i ser­

deczne dow ody współczucia, w y ra ­
żone piśm iennie i ustnie z powodu 
zgonu ukochanego m ęża i ojca

oraz za liczny udział w  pogrzeb ie 

i w ieńce składamy K rew nym , P rzy ­
jaciołom , Znajom ym  i wszystkim , 
którzy oddali Zmarłemu ostatnią 

1 przysługę serdeczne

B ó g  z a p ł a ć .

Żona i dzieci
M ikołów , w  kwietniu 1931 r.

od za^az do wynajęcia 
M N  PLIN7A ul. Pszczyńska 1 9 .


